Wyehodal wa wioreh, cawaztech I 
sobotę. Co asbotę dołaczony jem 
arkaza Boamaltosal, plama ko 
pożytkowi 1 uabawie. Prenume- 
rata Gasety a Dodatkiem | Bosma- 
naiclaml na kwartał, dla odbiera- 
Jesyck w zamym Lwowie A ar. 
Ag hr., na poostamcie Iwowskim 
6 ur. 19 kr., na wszelkich innych 
pacatamtach 8 ar. 36 kr. a. konw. 
Prenomar:ta polrocona wynosi 
dwa vaay tyla an kwartalna. 
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Dzisiejsza Gazeta jest ostatnia w tym roku. 


Badatak ds Gazety; Ewowshlej 
obejmuje doniesienia aaa ił 
prywatne. Za umlezaczenie w Do. 
datku płaci się od wiórcza w pał 
kolumnie ( drukiem garmont) ga 
plerwaay ras 8 kr., a aa kaidy 
następnjący raa tylko po A 1S k» 
mon. konw. Za wieksse litery plae 
sle wedle tego, le na awyasajny 

obrachowane miejaca maj. 
ma. Redakcyja Gasety Lwowskiej 
pruyjmoje tylka frankowane listy. 


31. grudnia 1844. 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości zagraniczne: Portugalija: Coraz 
lepszy stan kraju. 

Anglija: Wyjazd gości Rrölowej. — Espartero 
w Londynie chory. — Zamieszki religijne 
przez puzeizm wywołane. 

Francyja: Prezydent izby parów na godność 
książęcą wyniesiony. ==» łiwestyja prawa wy- 
borów i nauki ze stanowiska legitymistyczne- 
go. — Król Ludwik Filip i dzieńnikarstwo. 
— Odpowiedź Journal des Debats na zaczópki 
dzieńników madryckich. 

Szwajcaryja: Stan rzeczy po ostatnich krwa- 
wych wypadkach. b 

Holandyja: Odroczenie dragićj izby. — He- 
forma konstytucyi. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Ze Stryja. 
— Z Tarnowa. — Z Bochni. — Z Białćj. — 
Z Ołomuńca. — Z Krakowa. — Z Warszawy. 

Dodatek nadzwyczajny. 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Portugalija. 


Z Lizbony dnia 3. grudnia, Mocne sta- 
nowisko, jakie rządowi nadały ostatnie wypad- 
ki parlamentowe, zdaje się być na długi czas 
zabezpieczone. Wszystkie władze państwa po- 
łączyły się de wspićrania teraźniejszego po- 
rządka rzeczy, a pan Costa Cabral obowią- 
zał się publiczuie w izbie, Że odtąd podług 
konstytucyi rządzić będzie. Do tego przyczy- 
mia sie i to, że rząd przez zręczne operacyje 
anipistra finansów jest w stanie pokrywać zu- 
pełnie bieżące wydatki. — Na posiedzeniu izby 
deputowanych dnia 29. z. m. zaproponował 


rząd dwa wnioski do ustawy, które zapowia- 
dają dalszy postęp na roózpoczętćj jego dro- 
dze; jeden dotyczy się zaprowadzenia kas o- 
szczędności w całóm królestwie, a drugi przy- 
wrócenia instytutów kredytowych, które wło- 
$cianinowi zaliczać będa gotówkę po 6 od sta 
za zboże, które on na targ zbożowy (ferreiro) 
do Lizbony przywiezie. Po tych środkach spo- 
dziówają się najzbawienniejazych skutków, 
zwłaszcza, że przez piórwszy poda się pracu- 
jącym klasom sposobność do skapitalizowania 
oszczędzonego grosza, a przez drugi uwolni 
się włościanina z rak lichwiarzy, którzy w te- 
raźniejszym składzie rzeczy, bardzo uciemie- 
żają rolnika. Oba te wnioski odesłano do przy- 
należnych komisyj. 


Wielka Brytanija 1 Irlandyja. 


Z Londynu dnia 8. grudnia. Hisiążę i 
księżna Koburgsko - Gotajscy tudzież Er- 
nest książę wirtemberski, odpłynęli wczoraj 
z Doweru do stałego lądu. 

Gazeta Times oznajmia, że jeneral Espar- 
tero, o którym madryckie dzieńniki utrzymy- 
wały, że chce wylądować, w Hadyxie albo 
w Wigo, juz od kilka dni leży chory w swóm 
pomieszkania w Regenis-park dlatego, że mu 
tutejsze ostre klima nie służy. 

Pisma londyńskie zapełnione są teraz po- 
większćj części roztrząsaniem i doniesieniem 
o religijnych zamieszkach, które puzeizm wy- 
wołał w anglikanskim kościele, a które dla 
tegoż ostatniego coraz niebezpieczniejsz&mi się 
stają. Biskup z Exeter przypisał w pastórskim 
liście do duchowieństwa swój dyjecezyi nowo- 
ści; jednakże całe duchowieństwo oparło się 
ich wykonaniu i odłożyło tę rzecz dopóty, aż 
pokad biskupi synod w tćj mierze stanowczo 
nie wyrzeknie. Już nawet i parafijanie oświad- 
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<raja się przeciw temu, owoż kilka gmin pa- 
rafijalnych podało na pismie do biskupa pro- 
testacyja przeciw przeistoczeniu ich nabożeń- 
stwa, przyczem stanowczo okazały one swój 
wstręt przeciw reformom w anglikasskim ko- 
sciele. Wielkie wrażenie sprawia także wydana 
niedawno przez kapłana W ard książka pod 
tytułem: Uwagi nad ideałem chrześcijańskiego 
kościoła, która wprost anglikanizm potępia. 
Wice-kanclerz uniwersytetu zapozwał z tego 
powodu pana Ward na dzień 13. lutego do 
odpowiedzi, i zamierzają skazać go na utratę 
stopni i godności uniwersyteckich. Ward o- 
świadczył, że się będzie stawił i Ze usprawie- 
dliwi w swojćj książce miejsca, na które po- 
wataja. 

Gazeta Times jest tego zdania, iż po syno- 
dzie anglikańskich biskupów, których zwołał 
arcybiskup kanterburski, żadnego dobroczyn- 
nego skutku spodzićwać się nie można; pomie- 
niona gazeta obawia się raczćj, aby roztrzasa- 
nie na tym synodzie nie sprowadziło zgorsze- 
nia, gdyż niektórzy biskupi oświadczyli się 
już nazbyt stanowczo za nowómi zasadami, 
aby teraz mogli się cofnąć i przystać na uchwa- 
ły, które zaproponowane być mają. I owszóm 
pomienieni biskupi będą niezawodnie żywo pro- 
testować przeciw ograniczeniom swego religij- 
nego przekonania. Gazeta Times zapowiada, 
iż nieochybnym skutkiem teraźniejszego ko- 
äcielnego zamieszania będzie to, źe prawo- 
wierni Anglikanie powstaną przeciw tym naj- 
wyższym pastćrzom, którzy w ich kościele 
kacerstwo chcą zaprowadzić, podobnie jak się 
jaż oparły formalnie gminy w Exeter i Ply- 
mouth, gdzie anglikańscy kapłani nowości pu- 
zeizmu zaprowadzić usiłowali. Na wszelki spo- 
sób zdaje się, ze anglikański kościół zbliża 
się do przesilenia, zczego podobno nowa sekta 
wyniknie. — Dzieńnik Sun stara się w wyświe- 
cającym artykule udowodnić, że puzeizm zmie- 
rza tylko do uchylenia z panującego kościoła 
właściwego protestanckiego żywiołu. Owoz 
w samćj tzeczy wielka cześć anglikańskiego 
duchowieństwa zdaje się już przychylać do za- 
sad, których dalsze rozwinięcie mogłoby wcze- 
śnićj lub późnićj sprowadzić ich przyłączenie 
się do katolickiego kościoła. 

Z rozkazu księcia Wellingtona, jako na- 
czelnego dowódzcy wojska, ma być na przy- 
szłość przez wystawienie osobnych celi we 
wszystkich załogach kraju, zaprowadzony stały 
wojskowy system więzienia. Przepisy dotyczą- 
ce karnego postępowania, jakie ma być zacho- 
wane w różnych wypadkach podług ważności 
przestępstwa, są bardzo dokładnie ułożone i 


zawieraja 31 paragrafów, Uwięzionych wolno 
będzie odwidzać tylko kapłanom i oficecom 
z ich pułku; jadłem ich będa ziemniaki i chléb. 

Z olbrzymich: planów , które za naszych dni 
powstaja, nio ostatnie zajmuje miejsce plan 
wielkićj indyjskićj kompanii kolei żelazećj, 
na który jest już prospekt wygotowany. Ma 
być zbudowana szynowa droga z Bombaju przy 
zachodniem aż do Horynga, a przy wschod- 
nićm wybrzeżu aż do przodowych Indyjów. 
Z tą główną arteryją maja być jeszcze pola- 
czone trzy koleje poprzeczne , to jest jedna 
z Punah do Bidszapur, druga do Aurungabad, 
a trzecia nakoniec z Hyderabadu do Nagpar, 
która główna kolej przerzynać będzie. Będą 
to kanały dla wielkiego handlu z głębi kraju 
do wybrzeża. Zaprojektowane linije mają 4300 
angielskich. (260) niemieckich mil długości, 
iwymagają kapitału 5 milijonów funtów szter- 
lingów (jestto podobno za mały kosztorys). 
Każdemu myslacemu same przez się nasuwają 
się nieobliczone , polityczne i wojenne korzyści 
ztakowćj siatki kolei. 


— Francia. 


Z Paryża, dnia 18. grudnia. MKrólew- 
skióm rozporządzeniem z dnia 46. grudnia na- 
dano baronowi Pasquier, kanclerzowi Fran- 
cji, prezydentowi izby parów, godność Ksią- 
22 0 8. 

Gazelle. de France zawiera na nowo z swego 
stanowiska następujące uwagi nad kwostyja pra- 
wa wyborów i nauki: »We Francyi dzieje się 
jedna rzecz, którą zasługuje na uwagę wszyst- 
kich myślacych ludzi. Ci, którzy wywołali re- 
wolucyja, aby, jak utrzymywali, pozyskać wol- 
ność, nie przyznawaja teraa dwóch wielkich 
swobód, z których. jedna dla familii a druga 
dla społeczeństwa jest ważną, to jest zaprze- 
czają ojcu prawo wychowywania swoich dzieci, 
a narodowi prawo mianowania swoich zastęp- 
ców. Przytem jednakże zniszczono wstęp do 
konstytucyi z roku 4814, zburzono niepodle- 
głe królestwo, wykróślono z konstytucyi reli-, 
gije panujaca dlatego, że obwiniano rojalistów 
i duchowieństwo, jakoby oni przez Ludwika 
XVIII. i Karola X. przywrócili ludowi prawa, 
które do niego przecież należały. Od r. 1830 
nie pozwalają na wolność wyborów dlatego, iż 
z powszechnego głosowania powstałaby izba ro- 
jalistyczoa. Dziś zabraniają wolności nauki dla 
tego, ponieważ uniwersytet obawia się, Ze nie 
wytrzyma spółzawodnictwa z kościelnemi 2% 
kładami naukowómi. Dzieńnik Temps nim eko” 
nal, rzekł całkiem naiwnie: »»Rewolucyja nie 
chce bynajmnićj wiedzićć o powszechnem glo- 
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sowaniu, gdyż z tém weszlaby w. Kolegija wy- 
borcze większość rojalistyczna; nie chce oną 
ani slyszéé o wolności nauki, gdyż z nig wci- 
snęliby się kapłani do naukowych zakladöw.se 
A więc ci ludzie, którzy dla wolności podnie- 
śli rewolocyja przeciw Królestwu i religii, 
prześladoją w tój chwili wolność dlatego, po- 
nieważby ona królestwo i religiję przywróciła. 
Tak musiało nastąpić : kto monarchija zburzy i 
na religija się targnie, bywa zmuszony także i 
wolność zniszczyć. Te trzy instytucyje zrodzi- 
ły się razem na ziemi francuzkićj. Ci, którzy 
nie chcą wiedzićć ani o religii ani o króle- 
stwie, zgodzili się między soba na wystawie- 
nie bastyl w około stolicy ueywilizowanego 
świata. Mio stara się przeszkodzić wolnemu 
rozwinięciu rzeczy, ten mysi koniecznie po- 
zwolić, aby zamiast zasad i instytucyj własna 
wola panowała. Niegdy zwano to tyranija, te- 
raz ma sie to liberalizmem nazywać. Jestto 
ze wszech miar postęp, ale tylko w obludzie. 

Dsieńnikom hiszpańskim, które na Króla 
Franeuzów chciały włożyć odpowiedzialność za 
uwagi zamieszczone w Journal des Debals o za- 
chowaniu się miuisteryjum Narvaeza, od- 
powiada dziś ministeryjaloy dzieńnik Globe za- 
miast swego kolegi: »Nietylko w Hiszpanii, 
ale nawet we Francyi panuje między ludźmi 
dziwna niewiadomość cosię dotyczy stosunków 
konserwacyjnych dzieńników do konserwacyj- 
nych gabinetów lub do korony. My sądzimy, 
iż w Europie nić ma Króla, któryby mniejszą 
zwracał uwagę na dzieńniki, badź gdy na niego 
powstają, bądź gdy go bronią, jak Ludwik 
Filip. Król nie przypisuje dzieńnikarstwu 
teh wielkiego wpływu, jak to powszechnie 
mniemają. Podług naszego zdania, zdolne jest 
dziennikarstwo zewszech miar nietylko ludżmi 
, Jecz przedowszystkićm ideami kierować, sło- 
wem jest ono najskuteczniejszym środkiem do 
upowszechnienia dobrych i złych ideów. Przeto 
eo do nas, jesteśmy tego zdania, iż rząd powi- 
nien tak kierować dzieńnikarstwem jak wszyst- 
kiem innóm. Jednakże Król Francuzów, acz= 
kolwiek wielką waźność przyznawał drogim 
dwom władzom państwa, czwartćj władzy, to 
jest dzieńnikarstwu przypisywał zawsze tylko 
bardzo małe znaczenie. Jestto powszechnie 
wiedoma rzecz tym wszystkim, którzy się znaj- 
duja w pobliżu jego osoby, że on żadnych ga- 
zet nie czyta, i Że tak mało obchodzi go Journal 
des Debats i Globe, jak Reforme i National. Co 
się książąt dotyczy, tedy jest między nimi wię- 
cćj niż jeden, który częścićj czytuje dzieńnik 
National niż Jeńrnał des Debats , częścićj He- 


forme niż Globe, owoż w tóm okazoją oni dobry 


takt, gdyż korzystniejsza jest na swoich prze- 
ciwników niž na swych stronników uwage zwra- 
cad. Krótko mówiąc, my rnożemy zapewnić 
Że to, co radykalne dzieńniki zowią rein; 
jest zapełnie obce popedom i kierankowi lps 
litycznego dzieńnikarstwa. Pismu Journal des 
Debais zarzucają najszczególniój , Ze od Króla 
zależy. Wszelako ten zarzut jest całkiem bea- 
zasadny. Nie masz nic niepodleglejszego i bez- 
ioteresowniejszego, jak uległość pisma Journat 
des Debats dla monarchii lipcowöj.« 

—— dnia 19. grudnia. Dziś odpowiada 
także Journal des Debals na zaczepki, które 
przeciw niemu wymierzyly ministeryjalne dzień- 
piki madıyckie, ö upatruje dla siebie zadosyć- 
uczynienie w tem, iż mowa jego najszezegöl- 
niój nakłoniła rząd hiszpański do łagodniej- 
szego postępowania, poczóm tak się wyraża: 
sOświadczyliśmy to po stokroć razy, Że nie je- 
steśmy nieprzyjaciolmi teraźniejszego hiszpań- 
akiego rządu. lowszóm, Życzymy mu, aby od- 
zyskał siłę , wypełnił swe przyrzeczenie i aby 
w tym nieszczęśliwym kraju porzadek i pomyśl- 
ność otworzył. Jeżli dla osiągnienia tego celu 
potrzebne jest Koniecznie zreformowanie kon- 
stytucyi, niech itak będzie. Jednakże nie mo- 
Żemy używać dwojakiój miary i wagi, nie mo- 
Zemy pochwalać lub pobłażającóm milczeniem 

okrywać okrucieństw jenerała Narvaez, 
któreśmy podobnie jak i wszyscy dobrze my- 
ślący w Europie w jenerale Espartero po- 
tępili. Krew synów Zurbana rozlana bez 
przesłochania, i wiecej dla ich ojca niž dla ich 
własnćj winy, przemówiła nie mnićj głośno do 
naszego serca, jak krew nieszczęśliwego Die- 
go Leona. QCzegoź żądamy po mężach, któ- 
rzy teraz w Hiszpanii zwycięzko rzadza . Oto 
aby sprawdzili tytuł moderadosów. Ale cóżby 
to było za umiarkowanie, któreby podobnie 
jak tyraństwo samo przystąpiło do dzieła, 
i stanawszy nad ustawą bez wydania wyroku 
ludzi tracić kazało, — Przypominaja nam, 
że i Francyja przez te krwawe przechodziła 
koleje. — Tak niestety, owoż właśnie to 
ciyni nas surowszymi przeciw tym, którzy ma- 
jac nasze okropne doświadczenie przed swojemi 
oczyma, nie mają dość rozumu albo serca 
do naśladowania nas w dobrém zamiast w zićm. 
Mówią nam, Że my nie znamy Hiszpanii; że 
łagodność uchodzi tam za słabość, że aby 
być mocnym, nie trzeba mieć źadnćj litości. 
Ale próbowanoż dotychczas w tćj Hiszpanii ła- 
godności? Oby rząd hiszpański usluchal naszej 
rady, a my przebaczymy mu chętnie, Że obra- 
żona jego duma nie bardzo jenijalnemi przy- 
cinkami na nas zemstę wywićra.« 

* 
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Panujaca tu ostra zima rozciąga sie aż na 
południe a nawet po za Piryneje. Dowiadu- 
jemy się dziś z Marsylii, że tam od roku 1789 
tak ostrej zimy nie pamiętają. W pomienio- 
nych, łagodnym klimatem obdarzonych okoli- 
coach jest niesłychanóm zjawieniem, Ze od 
ósmego grudnia leży na ulicach śnióg przeszło 
50 centymetrów wysoko, i że do uprzatnienia 
„go nie wystarczaja już Środki municypalne. 
* Podobnież z Sabaudyi i Piemontu nadchodza 
£akież same wiadomości. W Turynie podczas 
„mrozu na 17 stopni, zmarzło kilka Żołnić- 
rzy na straży. Na całym gościńcu między 
Marsyliją , Lugdunem a Paryżem leżą wiel- 
kie masy śniegu, jednakże ka północy jest go 
maiéj. 

Hiolandyja. 


Z Hagi dnia 17. grudnia. Po przyjęcia 
‚astawy o pensyjach odroczyła się druga izba 
na dwa miesiące , jakoż większa część człon- 
„ków opuściła już miasto ; jednakże sadza po- 
wszechnie, że izba jeszcze przed końcem roku 
-, odbędzie jedno posiedzenie, dla przyjęcia wnio- 
sku na dwuroczny budżet; tojeśt na rok 1846 
i 1847. 

Teraz jest już zupełnie wiadomy wniosek 
do reformy konstytucyi. Zdaje się, iż człon- 
kowie dragićjizby użyja tych dwumiesięcznych 
feryj na zgłębienie gruntownie pomienionego 
wniosku. Piórwsze przejrzenie dawnćj ustawy za- 
sadniczój. odbyło się w r. 1815, drugie w r. 1840, 
a teraz żadają trzeciego w r. 1844. Właśnie, gdy 
rząd po wstrząśnieniach, których doznał przez 
poprzednicze wypadki, nowe siły odsyskiwać 
zaczyna, zamyślają teraz między lud rzucić 
prawdziwe jabłko niezgody. Jeszcze nie nad- 
szedł czas do takowych odmian, i można prze- 
widzióć , Ze takie jest zdanie większości izby. 
Pomimo odezwy do ludu, wydanćj przez je- 
dnego z członków opozycyi, przecież lud bę- 
dzie się zachowywał spokojnie i będzie czekał 
co nastąpi. 

a Szwajcaryja. . 

Gazeta wychodząca w Zurychu pisze z Lu- 
cerny pod dniem 13. grudnia : Gdy się na wszyst- 
kich punktach cofnęła partyja opozycyjna, na- 
stąpił teraz czas uwięzienia. Straszna cisza pa- 
nuje w mieście i w okolicy. Tak w samém 
mieście jak i w przyległych okolicach uwię- 
ziono po dzień wczorajszy w wieczór 80 osób, 
a znaczna liczba, to jest 400 do 200 osób sły- 
chać, że umknęło. Między pićrwszemi znaj- 
duje sie od dwóch dni: miejski przełożony 


Isaak, major Schindler, Delaquis, 
Blancard. Tak uwiezieni jak i ci, ktörzy 
umknęli, są powiększój części spekuladci i rze- 
mieślnicy. Dr. Steiger został znowu wy- 
puszczony na wolność. Jeden z naocznych 
świadków, któremu zawierzyć można, opowia- 
dał, iż trudno sobie wyobrazić , jaki smutek i 
żałość panuje w dolinie Hitzkirchen; nigdzie 
prawie nie ujrzysz, jak tylko opuszczone domy 
tudzież jęk niewiast za zbiegłymi mężami i sy- 
nami. Toż samo dzieje sie w dolinie Wiggern 
(Büren i Triengen), i w Reiden. Podejrzeńi 
umykają ze wszystkich okolic. W tćj chwili 
przeciagaja wojska w kilku kolumnach przez 
cały kanton dla chwytania nieszczęśliwych. 
Rzadzaca rada zażądała od najwyższego sądu, 
aby ustanowiono sąd wojenny dla osądzenia 
trzech schwytanych Argowczyków. Sad naj- 
wyższy nie zezwolił wczoraj na to żądanie jako 
sprzeciwiające się konstytucyi. Pomienieni Ar- 
gowczycy należeli do utarczki przy moście 
Emmen. 

W graniczących z Lucerna częściach kraju 
Argowii i Berny panuje dotychczas zaburzenie. 
Dnia 14. grudnia odbyły się w Zofingen i Frauen- 
bran zgromadzenia ludu , na które mieszkańcy 
z kantonów Berny, Argowii, Solury, Zurychu, 
St. Gallen, Waadtland i Bazylei licznie się 
zgromadzili. Słychać, że na zgromadzeniu 
w Frauenbrun znajdowało się 2500 osób. Po- 
wzięto uchwałę, aby podać prośbę do Lucerny 
o amnestyją i oraz odezwę do wszystkich rzą- 
dów kantonowych, aby Jezuitów z całój Szwaj- 
caryi wygnano. 


Na posiedzeniu wielkićj rady w Zurychu dnia 
48. grudoia oznajmił radzca stanu Blunt- 
schli imieniem rządowćj rady o uczynionych 
przez nią krokach z powodu wypadków w Lu- 
cernie. Po nim mówił dr. Furrer Po 
dłuższych obradach przyjęła wielka rada 112 
głosami wniosek Furrera, a odrzuciła wnio- 
sek pana Bluntschli. Poczóm co do istoty 
postanowiono, że się pochwalają środki przez 
rząd przedsięwzięte; że do rząda Lucerny na- 
leży podać przyjacielską prośbę, aby cofoal 
swe przywołanie Jezuitów, i poprzóć tę prośbę 
osobną deputacyja od rządu. W razie odmo- 
wnój lub unikajacćj odpowiedzi ze strony Lu- 
cerny, należy wezwać rządową radę zurychska, 
aby przełożony Kanton zwołał jak najprędzój 
Sejm nadzwyczajny, któryby się nad przywró- 
ceniem i zabezpieczeniem spokojności publicz- 
oćj narzdził. 
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$ NOWINY. 


Dnia 27. b. m. umarł tu tknięty apoplexyja 
Józef de Mehoffer e. k. komisarz obwo- 
dowy. Był en znany w świecie literackim ja- 
ko niegdyś redaktor Mnemozyny, pisma czaso- 
wego niemieckiego we Lwowie wydawanego, 
jako wydawca pisma niemieckiego Galicia, 
nareszcie jako czynny współpracownik innych 
pism niemieckich, szczególnićj o Galicyi pod 
względem statystycznym mówiących: 

Na nadchodzący karnawał wyszły dotąd na- 
stępujące tańce: Nakładem księgarni p. Mi- 
lłikowskiego w Lipsku drukowane: Trois 
Mazures et sia Quadrilles pour le Piano przez 

„Ruckgaber, i Les jeunes Polonaises , 
collection de danses przez p. Danek. (Te 
tańce będa publicznie odegrane na Trzech 
Króli w sali balowéj na strzelnicy). W księ- 
garni p. Winiarza : Mes Adieux, sześć ma- 
zurów utworu Gnatkowskiego, drukowane we 
Lwowie. Pan Niemirows ki wydal kosz- 
tem swoim: Les plaisirs du bel age, pied ma- 
zurów ułożonych na fortepian przez Izydora 
Lewickiego; — z druku zaś wyjda temi 
dniami: National Mazurs mit Finale, kompo- 
zycyi M. Wierz bickiego, a przypisane 
hrabiemu Hrystyjanowi Leiningen- Westerburg. 

To odświeżanie się zwiastujące porę balow, 
pojawia się nawet tu'i owdzie w wystawach 
sklepowych, z pomiędzy których napomienimy 
o wystawie w cukierni p- Rossego. Kto so- 
bie zechce przypomnieć posagi żywe, pokazy- 
wane przez towarzystwo pana Dupuis, któ- 
re się tyle podobały, może je tam zobaczyć 
w stosownóm zmniejszeniu, wyrobione z cu- 
kru, któremu sztaka cukiernicza nadała nie 
gylko barwę marmur przypominającą, ałe i 
owe rzeźbiarskie postawy Apolinów, Jowiszów, 
Mojżeszów i innych, tak dobrze naśladowane. 

Doia 1. stycznia 1845 odegrane będa wszel- 
kie tańce karnawałowe, po południa o godzi- 
nie Bcićjw sali galicyjskiego Towarzystwa mu- 
zycznego. 


— . —— 
WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej). 


Z Stryja, dnia 27. grudnia. Jarmark w na- 
szóm mieście na ś. Mikołaja obr. greck. przy- 
padający i zwykle parę tysięcy wołów liczący, 
w tym roku nie odbył się wcale, gdyż zaraza 
na bydło, która się z jesieni na Bakowinie po- 
awiła, wstrzymała spekulantów żydków od za- 
kupywania tamże wołów i sprowadzania ich na 


ten jarmark. Do tego jeszcze i w stryjskim 
w kilku wsiach pokazała się zaraza, lecz pre- 
zerwatywy i wzbroniona komunikacyja wstrzy- 
mały dalsze jćj szćrzenie się; a nawet tam 
gdzie dotąd się pojawiła, zaczyna już ustawać. ` 
Kupców z sanockiego zjechało się na ten jar- 
mark dosyć, osobliwie gorali za tłostym by- 
diem; lecz nic prawie nie zastawszy, jedni 
wrócili do domu, a drudzy udali się na targi 
bukowińskie. — Tłuste bydło jest bardzo po- 
szukiwane, bo go mało w tym roku tuczą z po- 
wodu nieurodzaju ziemniaków, a do tego je- 
szcze przez suche mrozy, gdzie ziemniaki źle 
były słomą zaopatrzone, wymarzły ; i zdaje się 
że na wiosnę bardzo podrożeją. 

Cena zboża i wódki cokolwiek spadła, itak 
na targach płacą za korzec pszenicy 8 zr. do 
8 zr. 30 kr., żyta 6 zr. 30 kr. do 7 zr., ję- 
czmienia 6 zr. ,hreczki podolskićj 6 zr. 30 kr. 
do 7 zr. 30 kr., ziemniaków A zr. 50 kr. w. 
w. W hurtowej sprzedaży nie dają za parę 
(pszenicy i Żyta) więcój jak 14 zr. 30 kr, do 
15 zr. w. w., i to tylko za bardzo piękne i 
ważne ziarno. — Za garniec wódki szumowej 
płacą 19 kr. a okowitćj 28 kr. m. k.; przed 
dwoma zaś tygodniami dawano w wielkich ilo- 
ściach chętnie za garniec szumówki po 20kr, 
a okowitćj po 30 kr. m. k. 


Z Tarnowa, dnia 28. grudnia. Ceny zboża 
na naszym ostatzim targu były takie: Korzec 
pszenicy 5 zr., żyta 4 zr. 44 kr., jęczmienia 
3 zr., ziemniaków 54 kr. m. k. Handel zbo- 
zem i okowitą mimo że drogi się poprawiły , 
jest ciagle uśpiony. — Znaczna część gorzelń 
już w tym miesiąca przestanie wódkę pędzić, 
a to dla braku ziemniaków. — Zaraza bydła 
coraz bardzićj się uśmierza. — Śniegu do dziś 
dnia nie mamy: na gościńcach widać tumany 
kurzu. 


Z Bochni, dnia 27, grudnia. Na naszym 
dzisiejszym targu płacono za korzec pszenicy 
4 zr. 12 kr., żyta 3 zr. 24 kr., jęczmienia 2 
zr. 36 kr., ziemniaków 1 zr. 30 kr. Lubo te- 
goroczne nasienie koniczu ani do średnich pe- 
liczyć nie można, ponieważ kopa ledwie dwa 
do trzech garncy sypie , i nie jest tak źrałe i 
piękne, jednak za korzec płacą 28 do 30 zr. 
mon. on. 

Okowita mimo słabego odbytu popłaca: za 
garniec 31stopniowéj z okrągłym anyżem dają 
26 do 30 kr. m. k. i podobno w tćj cenie 
się potrzyma, gdyż urodzaj ziemniaków był 
szczupły, 
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Z Białćj , dnia 86. grudnia. Czegosmy so- 
bie przez całe lato Życzyli. a osiagnać nie mo- 
gli, to teraz nieba nam zesłały: oto od cztó- 
rech tygodni mamy ciagłe pogody przy su- 
chym mrozie 12 stopni dochodzącym i bez 
Śniegu. Drogi sa już dobre, mimo tege prócz 
jednćj pszenicy nie nam tu z Galicyi nie do- 
wożą: zato dostajemy jęczmień z Morawii a 
Zyto'z Węgier. Korzec pszenicy stoi u nas te- 
raz na 6 zr. do 6 zr. 30 kr. (przed 4 tygo- 
dniami stał na 7 zr.), Żyta 4 zr. 30 kr. do 5 
ar. (niedawno temu był na 5 zr. 30 kr.), je- 
ezmienia 3 zr. 30 Mr. do 3 zr. 45 kr., owsa 
2 zr: m. k. Mąki na młynach parowych ame- 
rykaüskieh mielonćj dowoza nam nie mało 
2 Morawii, Dólnój Austryi i Węgier: cetnar 
iakiéj pszennćj: maki płacą u nas od 6 do 9 
zr., a Żytnój od 4 zr. do 5 zr. 45 kr. m. k. 
Dowóz maki tym razem bardzo nam jest dogo- 
dny, gdyż nasze młyny wodae poobracano naj- 
więcój na fabryki, a z drugiej znowu strony 
tegoroczne ziarno w naszćj okolicy malo ma w 
sobie maki. Z eetnara maki przednićj jest 
zwykle 32 do 34 garney, a maki mnićj prze- 
duié] namierzy z cetnara do 36 garncy. —Dla 
czego to Galicyja nie bierze sie do młynów 
amerykańskich, które niekoniecznie potrze- 
buja siły pary, aby tylko miały znaczną siłę 
wody? 

Wiadro BOstopniowćj okowitój stoi u nas na 
7 zr. 45 kr. m. k. — liorzec rzepaku 6 zr. 
mon. konw. 


Ceny innych produktów w handlu hurtowym 
sa teraz takie: Cetnar kminu 46 zr. 30 kr.; 
przędziwa konopnego 42 do 16 zr.; kopru 10 
do 12 zr.; przędziwa lnianego nieczesanego O 
zr., czesanege 11 zr. 30 kr do 12 zr. (i nie 
ma nań odbytu); łoja galicyjskiego w beczkach 
21 zr., w wantuchach 22zr., w kregach 20 zr. 
(bez pokupu); miodu galicyjskiego z woszczy- 
nami 19 zr. 30 Kr., patoki: tureckićj 20 zr., 
spiskidj 25 do 26 zr; potażu wegierskiego 11 
zr. 30 kr. do 12 zr., podolskiego 9 zr. 30 kr. 
do 40 zr. 30 kr. mon. kon. (bez pokupu). 


Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 23. grudnia 


Na naszym dzisiejszym targu mieliśmy wszy- 
stkiego tylko 401 wołów w samych małych 
partyjach , najwięcój jakości pośledniejszój ; 
dla tego też i ceny były stosunkowo nie naj- 
lepsze, a przy małćj liczbie kupców, znaczna 
część nie została sprzedaną. Tylko jedna par- 
tyja z-28 wołów odznaczała się dobrą jakościa, 
to też wzięto za niektóre sztuki z téj partyi 
po 200 zr. w. w. 

Dla Wićdnia i Pragi nic tym razem u nas 
nie zakupiono. Wiéden ma zawsze jeszcze za- 
m . wołów, a cena cetnara wołowiny w tój 
stolicy spadła na 36 zr. w. w. 

- Na przyszły tydzień nie spodziewamy się 
znaczniejszćj liczby wołów. . 


Z Krakowa, dnia 24go grudnia. Na ostatnich 
targach w naszém mieście płacono według ja- 
kości: za korzec pszenicy od 18 do 23 złp., 
żyta od 16 złp. 45 gr. do 47 złp., jęczmie- 
nia od 12 złp. 45 gr. do 15 złp., owsa Gzłp. 
20 gr. do 7 złp. 20 gr., grochu od 16 do 20 
złp., rzepaku od 23 do 30 złp., koniczyny od 
120 do 130 złp. (Gas. Krak.) 


Z Warszawy, dnia 22. grudnia. Na ostatnich 
targach warszawskich płacono: za korzec psze- 
nicy 23 zip. 10 gr., Żyta 29 złp. 16 gr., ję- 
czmienia 14 złp. gr. 4, owsa 8 złp. 21 gr., 
grochu 22 złp. — Garniec okowitćj (trzyma- 
jacej 78° na próbce stamiarowój) 5 złp. 28 gr. 

——— Kurs giełdy warszawskićj 
2 dnia 20 grudnia: Listy zastawne nowe (bez 
kuponu), za 160 złp. żądano 99 złp. , dawano 
98 złp. 26 gr. (Kur. War.) 


THATR POLSKI. 


Jutro: Gwiazdon, król Tatrów i odludek; roman- 
tyczno-komiczna, czarodziejska krotochwiła 


w dwóch aktach. 


Dao dzisiejszego numeru dołącza sie: Tytuł tak do Gazety jak i do 
Rozmaitości, wraz z spisem przedmiotów z calego roku. 


=" 


Bedaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Śpadkobierców Frańciszka Hrattera. 
(Drokiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


Dod. Nadıw.} 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 154 Gazety Lwowskićj, 
BF 
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DONIESIENIA LITERACKIE 


KSIĘCARNI EDWARDA WINIARZA 


we Ewowie i Czerniowcach. 


Nakladem wyż wspomnionej księgarni wyszły 


Mazury na tegoroczny karnawal 


eg. pod tytule | . 
MES AM Al 


m: 
b: 


pour le Piano - Forte executćes pendant le Carneval 1845 par la troupe 
de musigiens du Regiment Bn Mariassi a Leopol; composées et dediećs 


AU RESPECTABLE PUBLIC DE GALICHE. 
par 2 ` 
„ A GNATEOWSI Io 


Cena 40 kr, mon. konw. 


Wir beſitzen einige Exemplare von dem 
wahrhaft gediegenen und Prachtwerke: 


Gemaͤloͤe von Rord⸗Amerika 


in allen Beziehungen, von der Entdeckung bis auf die neueſte Zeit. 
Eine pitoreske Geographie für Alle, welche unterhaltende Belehrung ſuchen. 
Von Eraugott romme. 
CF Mit Hunderten von Abbildungen. 
3 gr. 8. 1842 (Ladenpreis 15 fl.) 
die wir zu dem fo billigen Preiſe von nur 5 fl. C. M. 
den Vielen, welche ſich für Nordamerika intereſſiren, anbieten können. 


In allen Buchhandlungen iſt vorräthig: 


d ? r 
Populäre Aſtronomie 
von D. Mädler, 
Prof. und Direktor der Sternwarte zu Dorpat. 
grebſt einem Figuren ⸗ und Karten: Atlas. Gebunden. 4 fl. 30 kr. C. M. 
Der Nuf des Verfaſſers und des Buches machen jede Empfehlung überflüͤſſig. 


gr 


Bei Eduard Winiarz. Fe. Piller et Comp., J. Milikowski und Stockmann 
in Lemberg. ift neu zu haben: 


Reueſte Whiſtſchule, 


oder gründliche und leichtfaßliche Darſtellung aller Geſetze, Regeln und 
Eigenheiten des beliebten Whiſtſpieles. 

Ein vollſtändiger Unterricht für die Weiterbildung der Anfänger und das ſchnellſte Begreifen 71125 die 
es erſt lernen wollen. Nebſt einer Erklärung aller im Whiſt üblichen Ausdrücke, Redensarten, Gebräu⸗ 
che und einer gedrängten Ueberſicht des Kleinwhiſt⸗, Boſton⸗ und Immediat⸗Whiſtſpieles. 

12. im ſchönen Umſchlage brosch. 24 kr. 


Gründliche und leichtfaßliche Anleitung zur baldigen Erlernung des beliebten 


Tarok⸗Königrufen, 


oder die Kunſt, dasſelbe in kurzer Zeit nach Regeln und Beiſpielen 
theoretiſch und praktiſch ſpielen zu lernen. gr. 12. Wien. br. 24 kr. C. M. 


I Die Wiener Krankenköchinn 


und zugleich Krankenwaͤrterin, oder: Neues Familien. Kochbuch, und A 
Anleitung zur Pflege der Kranken und Geneſenden. 

Enthaltend: Rathſchläge zu Kraftſupen, Brühen, Gallerten, Gemüſen, Obfi:, Fleiſch⸗ und 
Eyerſpeiſen, leichter Bäckerepen, erfriſchenden Getränken, Thee, Säften, Salſen und Gelees nebſt Vor⸗ 
ſchriften einer angemeſſenen Bereitung und einem beſondern Anhange über die Pflege und Wartung 

der Kranken. Mit einer vorzüglich zu berückſichtigenden Einleitung; 

herausgegeben von einem praktiſchen Arzte Wien's; 
dritte vermehrte Auflage. 8. Wien. broſch. 24 kr. C. M. 


Zur Erklrung der Frege iſt zu empfehlen, 


Sammlung, Erklärung und Nechtſchreibung von 


(6000) fremden Wörtern, 


welche in der Umgangsſprache, in Zeitungen und Büchern oft vorkommen, um ſolche richtig zu verſtehen 
und auszufprechen. — Vom Doktor und Rektor Wiedemann. 
(Neunte verbeſſerte Auflage.) Preis: 38 kr. C. M. 
Selbſt der Herr Profeſſor Petri hat dieſes Buch (wovon binnen kurzer Zeit 13000 Exemplare ab- 
geſetzt wurden) als ſehr brauchbar empfohlen: es enthält die Rechtſchreibung und richtige Ausſprache der 
im gemeinen Leben oft vorkommenden Fremdwörter, deren Sinn man häufig nicht verſteht und unrichtig 


nachſpricht. 


Die Erd⸗ und Himmelskunde 


im Lichte der neueſten Zeit. 
Eine gedrängte populäre Darſtellung der eee Wiſſenſchaften für Leſer aus allen Ständen. 
von Dr. J. H. M von Poppe. ' 
Mit 13 Abbildungen auf 4 Tafeln; 8. broſch. Preis I fl. 42 kr. C. M. 


